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lYJko dwadzie§eia! 

RADOM. Siatkarze Warka 
Czarnych Radom pokonali zespól 
Alab Contractors Kair w pierw­
szym meczu �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e�g�o� 
turnieju z �u�d�z�i�a�B�e�m� �z�e�s�p�o�B�ó�w�:� 
Skra �B�e�B�c�h�a�t�ó�w�,� Pidszjpnik �A�u�c�k�.� 

Niewielkie zainteresowane towarzy­
�s�z�y�B�o� pietwszemu spotkaniu, w któi)'IIl 
siatkarze Czarnych zmierzyli �"�S�i��� z egip­
skim �z�e�s�p�o�B�e�m�.� Arab Contractors. Ry­
wale �w�y�r�a�z�n�i�e� �u�s�t���p�o�w�a�l�i� �u�m�i�e�j���t�n�o�­

�[�c�i�a�m�i� podopiecznym Edwarda Skor­
ka Mecz mial charakter �w�y�j���t�k�o�w�o� to-

warzyski, o czym �[�w�i�a�d�c�z�y� �k�o�D�c�o�w�y� 

wynik spotkania. Egipcjanie zdobyli 
w sumie 20 punktów! · 

Czarni - Arab Contractors 3:0 (15:6, 
15:9, 15:5). 

W zespole Czarnych �w�y�s�t���p�i�l�i�:� �S�t���­

�p�i�e�D�,� Maroszek, Szymanowski, �Z�m�i�­
�g�i�e�B�.� Nowik, Gabrych oraz Boratow­
ski, �B�u�d�z�y�D�s�k�i�,� Staniec, Pietra1ski, 
�S�B�o�m�k�a�,� �S�k�o�w�r�o�D�s�k�i�.� 

W drugim meczu Skra �B�e�B�c�h�a�t�ó�w� 
�p�r�z�e�g�r�a�B�a� z Pidszipnikiem �A�u�c�k� l :3 
(15:10, 6:15,5:15, 10:15). 

�U�k�r�a�i�D�c�y� rozegrali dobre spotkanie. 

Fot. Witold Matlok 

W .ich zespole �w�y�r�ó�|�n�i�a�J� �s�i��� mocno ata­
�k�u�j���c�y� �P�a�w�e�B� Demianicki. 

Kazimierz �W�l�a�z�B�o �,� prezes radom­
skiego klubu, �p�o�c�z�y�n�i�B� kilka �i�n�t�e�r�e�s�u�j���­

cych �s�p�o�s�t�r�z�e�|�e�D�.� 

-Niewykluczone, �|�e� niektórym siatka­
rzom z �A�u�c�k�a� zaproponujemy �g�r��� u nas. 

Mecze z �u�d�z�i�a�B�e�m� zawodników 
z �A�u�c�k�a� obserwowali m.in. trenerzy: 
Edward Skorek oraz Ryszard Kruk. 

�D�z�i�[� o godzinie 12.00. Pidszipnik­
Arab Contractors, godz. 17.00, Skra 
�B�e�B�c�h�a�t�ó�w�- Arab Contractors, 19.00. 
Pidszipnik-Warka Czarni Radom. 

�Z�n�a�j��� rywalld 

Dojazd 
od l do 5 minut! 

GORZÓW WLKP. �S�z�e�[��� zes­
�p�o�B�ó�w� wystartuje w �f�i�n�a�B�o�w�y�m� 

turnieju o Puchar Polski w teni­
sie �s�t�o�B�o�w�y�m� kobiet 

Wczoraj w Gorzowie Wielkopol­
skim doko!;lano losowania. Rywalami 

- Pierwszego dnia �w�a�l�c�z��� ze �s�w�o�j��� �s�B�a�­

�b�o�[�c�i��� ..• - wyznaje mistrz 

Udany powr6t 

�z�e�s�p�o�B�u� Broni Radom �b���d��� �d�r�u�|�y�n�y �:� 

Zagrodniki Cyfra! �A�ó�d�z� oraz Gorzovii 
Gorzów Wielkopolski. 

W drugiej grupie �z�a�g�r�a�j���:� A71) �C�z���­

stochowa, �N�o�t�e��� �I�n�o�w�r�o�c�B�a�w�,� AZS 
�W�r�o�c�B�a�w�.� 

(:tp) 

Uga zaprasza 

Z trenerem pilkarskiej �d�r�u�|�y�n�y� �S�z�y�d�B�o�w�i�a�n�k�i� �W�B�o �­

dzimierzem Andrzejewskim rozmawia Piotr Dobro­
wolski. 

�S�z�y�d�B�o�w�i�a�n�k�a� chce �z�w�y�c�i���|�a���!� 
Serdeczne gratulacje z okazji 
zdobycia mistrzostwa IV ligi... 

�D�z�i���k�u�j��� bardzo, ale nie wiem, czy 
gratulacje nie �s��� przedwczesne. Przy­
najmniej do niedzieli. By �[�w�i���t�o�w�a��� 

mistrzostwo, musimy �z�d�o�b�y��� jeszcze 
jeden punkt, �w�i���c� ... lepiej nie �z�a�p�e�s�z�a���.� 

• Jak pan ocenia szanse swoje­
go �z�e�s�p�o�B�u� w sp9tkaniach ba­
�r�a�|�o�w�y�c�h� o awans do 11/ligi? 

O �l�i�g��� zagramy z �S�o�k�o�B�o�w�e�m� Soko­
�B�ó�w� Podlaski. Po pierwszych obsetwa­
cjach �m�o�g��� �p�o�w�i�e�d�z�i�e���,� �|�e� to dobry, 
solidny zespól, ale �s��� do przeskoczenia 
Mamy 51 procent szans na awans. 
Wiadomo, �|�e� w systemie mecz i re­
�w�a�n�|� �s�B�a �b �s�z�a� postawa w jednym spot­
kaniu �m�o�|�e� �z�a�d�e�c�y�d�o�w�a��� o tym kto 
ostatecznie �b���d�z�i�e� �t�r�i�u�m�f�o�w�a�B�,� ale wie­
�r�z��� w swój �z�e�s�p�ó�B�!� �D�z�i�[� wybieram �s�i��� 

na jeszcze jeden mecz Sokolo w a z Po­
�g�o�n�i��� Siedlce, po którym �b���d��� mial �p�e�B�­

niejsze �w�y�o�b�r�a�|�e�n�i�e� o grze naszych ry- -
wali. 

El Kiedy �o�d�b���d��� �s�i��� �d�e�c�y�d�u�j���c�e� 
mecze? 

24 czerwca pierwsze spotkanie, a 28 
tego �m�i�e�s�i���c�a� �r�e�w�a�n�|�.� W �n�a�j�b�l�i�| �s�z�y�c�h� 

dniach w Lublinie �o�d�b���d�z�i�e� �s�i��� losowa­
nie boisk. 

III �D�o�s�z�B�y� mnie �s�B�u�c�h�y�,� �|�e� �p�i�B�k�a�­

rzom �S�z�y�d�B�o�w�i�a�n�k�i� nie bardzo 
�z�a�l�e�|�y� na awansie l w bara­
�|�a�c�h� �m�o�g���.�.�.� �g�r�a��� �s�B�a�b �i �e�j� �n�i�|� 

�p�o�t�r�a�f�i��� ... 

Absurd! Nie wiem kto �w�y�m�y�[�l�a� ta­
kie bzdury. Zawodnicy nie po to �h�a�r�u�j ��� 

caly sezon, by �o�d�p�u�s�z�c�z�a��� �n�a�j�w�a�|�n�i�e�j�­

sze mecze. Wszyscy �z�d�a�j��� sobie spra­
�w���,� �|�e� awans to wielka szansa dla �p�i�B�­

karzy, trenerów, dzialaczy i miasta -
�m�y�[�l��� o promocji. Szansa jest wielka 
i �w�i�e�r�z���,� �|�e� jej nie �z�a�p�r�z�e�p�a�[�c�i�m�y�.� To 
dla nas walka o wszystko! 

IIII Teraz bardziej optymistycznie: 
- czy �z�o�s�t�a�B�y� �j�u�|� ustalone pre­
mie za awans do /l/ligi? 

To pytanie �n�a�J�e�|�a�l�o�b�y� �s�k�i�e�r�o�w�a��� do 
prezesa Prokopa Ja nie wnikam 
w kwestie finansowe. Z tego co wiem 
jeszcze przed sezonem podano wyso-
1<005 nagród za pierwsze miejsce 
w lidze. Na razie jednak nie �b�y �B �o� 

mowy o �p�i�e�n�i���d�z�a�c�h� za awans. Pew­
nie �d�z�i�a�B�a�c�z�e� �c�z�e�k�a�j��� na ten ostatni 
punkcik ... 

III �M�y�[�l�i� pan o �j�a�k�i�c�h�[� wzmocnie­
niach przed �k�o�n�f�r�o�n�t�a�c�j��� z So­
�k�o�B�o�w�e�m�?� 

Wzmocnienia? My zagramy �o�s�B�a�b�i�e�­

ni brakiem kontuzjowanych Krzoska 
i Koniarczyka! Nie �p�r�z�e�w�i�d�u�j��� pozys­
kania nowych �p�i�B�k�a�r�z�y �.� To �b�y�B�o�b�y� nie 
fair wobec �c�h�B�o�p�c�ó�w�,� którzy wywal· 
czyli pierwsze miejsce. �U�d�|�i�a�B� w me­
czach �z�a�k�o�D�c�z�o�n�y�c�h� awansem �b���d �z �i �e� 

dla nich �n�a�g�r�o�d��� za trud, jaki �w�B�o�|�y�l �i� 

w wygranie ligi. 

�{�y�c�z��� awansu �d�z�i���k�u�j��� za 
�r�o�z�m�o�w�� �.� 

"Czw6rka" 
bawi �s�i�� �.� najlepiej . 

Publiczna �S�z�k�o�B�a� Podstawowa 
nr 4 z Radomia �z�w�y�c�i���|�y�B�a� w wo­
jewódzkim finale "Turnieju Gier 
i Zabaw", który rozegrano w Ko­
zienicach. 

PSP Wolanów - -89,5 pkt, PSP Ryczy­
�w�ó�B� - 66,5 pkt, PSP Stromiec - 66, 
PSP 21 Radom-49, PSP 40 Radom-
47 oraz PSP 2 �S�z�y�d�B�o�w�i�e�c� - 34,5 pkt. 

�Z�w�y�c�i���s�t�w�o� �,�,�c�z�w�ó�r�k�i�" �- �p�o�z�w�o�l�i�B�o� tej 
�~�o�l�e� �d�o�s�B�o�w�n�i�e� na kilka godzin przed 

W turnieju startowali uczniowie klas · oficjalnym �o�g�B�o�s�z�e�n�i�e�m� wyników wyprze­
li- VI �s�z�k�ó�B� podstawowych. Radomska �d�z�i��� PSP nr 24 z Radomia. Uczniowie 
"czwórka" �w�y�w�a�l�c�z�y�B�a� 97,5 pkt, wy- PSP 4 �z�a�j���l�i� czwarte miejsce, �s�p�y�c�h�a�j ���c� 

�p�r�z�e�d�z�a�j���c� kolejno: PSP Gózd - 92 pkt, �s�z�k�o�B��� nr 2.4 na �p�i���t��� �p�o�z�y�c�j���.� {past) 

Lider LipskO 
wiceliderem 

�D�r�u�|�y�n�i�e� Lidera Lipsko nie 
�u�d�a�B�o� �s�i��� �a�w�a�n�s�o�w�a��� do �f�i�n�a�B�u� 

centralnego ogólnopolskiegO tur­
nieju "Pilkarska kadra czeka". 

Mimo �|�e� �m�B�o�d�z�i� �p�i�B�k�a�r�z�e� z Lipska 
byli gospodarzami turnieju �m�i���d�z�y�w�o�­

jewódzkiego, musieli w nim �u�z�n�a��� 

�w�y�|�s�z�o�[��� �z�e�s�p�o�B�u� Mazura Karczew, 
�r�e�p�r�e�z�e�n�t�u�j���c�e�g�o� województwo war­
szawskie. UKS Lider �p�r�z�e�g�r�a�B� z Mazu­
rem l :4, �w�c�z�e�[�n�i�e�j� �z�a�[� pokonaJ 3:0 �d�r�o�|�y�-

�n��� PSP �G�B�u�c�h�ó�w �,� �r�e�p�r�e�z�e�n�t�u�j���c��� woje­
wództwo skierniewickie. W trzecim 
meczu Mazur �w�y�g�r�a�B� z Gluchowem 
5: l. Do �f�i�n�a�B�u� centralnego awansowal 
Mazur, Lider �z�a�j���B� drugie miejsce. 

Najlepszym �p�i�B�k�a�r�z�e�m� turnieju uzna· 
no Jakuba �C�i�e�.�:�i�u�r��� z Lidera, najlep­
szymbramkarzem - Jakuba �G�o�z�d�z�i�c�­

kiego z Mazura, a najlepszym strzel­
cem zostal �S�B�a�w�o�m�i�r� �W�i���c�k�o�s� z Ma-
:rura. 

(past) 

Wspaniale spisuje �s�i��� moto­
cy/clista RTM Radom Ryszard 
Augustyn po kilkuletniej przer­
wie w startach. �B�y�B�y� mistrz 
�[�w�i�a�t�a� w rajdach Enduro prowa­
dzi w /clasyfikacji mistrzostw 
Polski i zmierza po kolejny �t�y�t�u�B� 

�w�k�a�D�e�r�z�e�.� 

R. Augustyn �p�r�z�y�z�n�a�B�,� �|�e� ma jeszcze 
pewne �z�a�l�e�g�B�o�[�c�i� w treningach. - Pierw­
szego dnia zawodów �w�a�l�c�z��� zwykle ze 
�s�w�o�j��� �s�B�a�b�o�[�c�i���,� a dopiero na drugi 
�d�z�i�e�D� z rywalami Na �s�z�c�z���[�c�i�e� nie do­
kucza mi �j�u�|� kontuzja kolana To �d�z�i���k�i� 

specjalnemu �u�r�z���d�z�e�n�i�u� �o�c�h�r�a�n�i�a�j���c�e�­

mu staw, które �k�u�p�i�B�e�m� chyba nieco za 
�p�ó�z�n�o� - �z�w�i�e�r�z�y�B� �s�i��� mistrz motocykla 

Pmea bez Milkowsldego 
Podczas szóstej eliminacji MP w pod­

warszawskim Rembertowie radomia­
run �u�p�l�a�s�o�w�a�B� �s�i��� pietwszego dnia na 
szóstej, a nazajutrz na trzeciej pozycji. 
Jest liderem w ogólnej punktacji mi­
strzostw po �s�z�e�[�c�i�u� eliminacjach. -Mam 
�s�p�o�r��� �p�r�z�e�w�a�g��� i �j�e�[�l�i� w pozostalych 
czterech rundach mistrzostw �b���d��� zaj­
�m�o�w�a�B� przynajmniej trzecie miejsce, 
�z�d�o�b���d��� �t�y�t�u�B� mistrzowski - �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� 

�,�,�S�B�o�w�u�"� zawodnik RfM. 

Dwie �n�a�s�t���p�n�e� rundy eliminacji mi­
strzostw kraju �z�o�s�t�a�n��� �p�o�B���c�z�o�n�e� 

z zawodami kwalifikacyjnymi do mi­
strzostw Europy i �o�d�b���d��� �s�i��� w Cze­
chach (4-5 lipca) oraz na �S�B�o�w�a�c�j�i� 

(15-16 sierpnia). Same mistrzostwa 
Europy �z�o�s�t�a�n��� natomiast rozegrane we 
�w�r�z�e�[�n�i�u� w Ostródzie. R. Augustyn 
planuje tam start w kategorii ... wetera-
nów. 

(past) 

�P�o�r�a�|�k�a� na �w�B�a�s�n�y�m� boisku z Opo­
laninem Opole Lubelskie �b�y�B�a� konsek­
�w�e�n�c�j��� zwolnienia z funkcji trenera Pi­
licy �Z�d�z�i�s�B�a�w�a� �M�i�B�k�o�w�s�k�i�e�g�o� oraz 
�p�r�z�y�p�i�e�c�z���t�o�w�a�B�a� spadek �b�i�a�B�o�b�r�z�e�s�k�i�e�j� 

ekipy do ligi �o�k�r���g�o�w�e�j�.� Chyba odsu­
�n�i���c�i�e� Z. Milkowskiego �b�y�B�o� krokiem 
przedwczesnym i niezbyt �p�r�z�e�m�y�[�l�a�­

nym, bo Pilica �g�r�a�B�a� tej wiosny dobry 
futbol. Poza tym trudno w czasie trzech 
�m�i�e�s�i���c�y� (przerwa zimowa) �z�b�u�d�o�w�a��� 

�,�~�J�o�w�y�"� �z�e�s�p�ó�B �,� który z powodzeniem 
�g�r�a��� �b���d�z�i�e� o pozostanie w lidze. Ale to 

sprawa kierownictwa bialobrzeskiego 
klubu. Na razie pewne jest natomiast, 
�|�e� �z�e�s�p�ó�B� w �n�a�j�b�l�i�|�s�z�y�m� meczu prze­
ciwko �W�i�[�l�e� w �P�u�B�a�w�a�c�h� (niedziela, 
godz. 11.00) poprowadzi nowy szkole­
niowiec. Prawdopodobnie miejsce tre­
nera �M�i�B�k�o�w�s�k�i�e�g�o� zajmie duet �S�B�a�w�o�­

mir �B�a���m�a�g�a�- �S�t�a�n�i �s�B�a�w� Bilski , na co 
�d�z�i�e�D� �p�i�B�k�a�r�z�e� Pilicy. 

Sporo emocji w �S�z�y�d�B�o�w�c�u� wzbu­
dza spotkanie lidera ze �S�t�a�l��� Kramik 
(niedziela, godz. 17.00). Tylko jednego 
punktu brakuje �S�z�y�d�B�o�w�i�a�n�c�e� do 

pietwszego miejsca w tabeli. Przewi · 
dujemy, �|�e� ,,niebiescy" �o�g�r�a�j��� zawsze 
�g�r�o�z�n��� Stal i w dobi)'IIl stylu przypie­
�c�z���t�u�j��� swój �u�d�z�i�a�B� w �b�a�r�a�|�a�c�h �.� 

Poza tym ciekawie moie �b�y��� w Lip­
sku, gdzie �P�o�w�i�[�l�a�n�k�a� zmierzy �s�i��� z -ra­
�d�o�m�s�k��� �B�r�o�n�i��� (niedziela, · godZ· 
17.00). Kibice obu klubów �s��� zaprzy­

�j�a�z�n�i�e�n�i�,� �w�i���c� chyba tym razem zamiast 
zwyczajowych burd �m�o�|�n�a� �s�i��� �s�~� 
�d�z�i�e�w�a��� na trybunach festiwalu radoset 
i dobrej zabawy. Oby ... 

ze 

li a 

mi 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



rancja - Republika Poludniowej Afryki 3:0 (1 :O) 

zal w Marsylii 

RPA: Vonk- Fish, Issa, Jackśon, 
- Radebe, Fortune, Augustine 

56 min Mkhalele)- Masinga, 
y (od 87 min Bar~lett), Mo-

Sędziował Rezende Freitas (Bra­
. Widzów 58 tys. Zółte kartki: 
Deschamps, Zidane (Francja), 

CRPA). 
To, co zrobili kibice brazylijscy 

meczem inaugurac.Y.inym było 
w porównaniu z tym, co wy­
Francuzi przed-mistrzowskim 

-u•u•-.·u•. Kilkadziesiąt tysięcy miej­
fanów, ubranych i wymaio­

w biało-niebiesko- czerwone 
"uzbrojeni" w gwizdki, kolat­

bębny i inne akcesoria muzyczne 
prawdziwy pokaz kibicowania. 

Wczorajszy pojedynek gospodarzy 
mistrzostw z drużyną RPA wywołał 
ogromne zainteresowanie. Do 58 ty­
sięcy bezpośrednich obserwatorów 
meczu należy dodać 30 mln, ogląda­
jących pojedynek za pośrednictwem 
telewizji. Wszyscy Francuzi byli pewni 
wygranej podopiecznych trenera Aime 
Jacqueta, wypisując na transparen­
tach najczęściej wynik 2:0. 

Przewidywania sympatyków "trój­
kolorowych" sprawdziły się. Od pierw­
szych sekund spotkania na bramkę 
Vonka sunęły ataki Francuzów i raz 
po raz dochodziło do groźnych sytu­
acji. Po upływie dwóch kwadransów 
kapitalne podanie Zidana nie wykorzy­
stał Duggary, który był sam na sam 
z golkiperem afrykańskim, jednakgracz 
Olympique Marsylia w pełni zrehabili­
tował się pięć minut później, kiedy to 
znakornicie uderzył pilkę głową po do­
środkowaniu z rzutu rożnego Zidana 
Tuż przed przerwą zespół RPA mial wy­
śmienitą okazję na wyrównanie, lecz 
po strzale głową Issy piłka minimalnie 
minęła bramkę gospodarzy. 

i a - Arabia Saudyjska 1:0 , 

udy na pudy 
Na stadionie w Lens (grupa C) 
rezentacja Danii pokonała Ata­

lię Saudyjską 1:0 (0:0), zdobywa-
c gola w 69 min po strzale Riepe-

Dania: Schmeiche\ - Rieper, Hogh, 
Colding, Schjonbe~g-Helveg, W~eghorst 

66 min A Nie\sen), Joeigensen (od 73 
·n Fransen), M. laudrup- B. Laudrup 

84 min Heintze), Sand. 
ArabiaSaudY.iska: al-Deayea -al-Ja­

ani, al-Khilaiwi, Zubromawi, Suiimani­
· (od 79 min Saleh), Owairan (od 79 

in Oubied), Muwałid, Khamis- Shah­
i,Jaber (od 84 min al-Thyniyan). 
Sędziował Javier A Castńlłi (Aigen-

a). Widzów 38.140. Żółte kartki: Mu­
. d (Arabia); W~eghorst, Rieper, NieJsen 
nia). 

- lnauguracyjnymeczgrupyC byłbo­
najsłabszym z dotychczasowych 

- i sympatycy obu drużyn solennie 
udzili. Duńczycywniczym nie przy­
. i zespołu sprzed sześciu lat, kiedy 

to i się naJlepsi na "St:aJym Konty­
nen:ie".Dwaj bracia Michael iBrianLau­
drupowie to już histońa, choć zapewne 
każdego z nich stać na niekonwengonalne 
zagranie. Z kolei znakornit)' bramkarz 

Manchesteru United Peter Schmeichel 
potwierdził swoją wielką klasę i mimo 34 
lat nic nie stracił ze swoich umiejętności. 
A!e w przypadku bramkarzy jest to nor­
malne - wiadomo im starsi, tym lepsi 
-skomentował'M:ZOf'ajszyrąedynei<dzien.­
nikarz "Gazet)' Lokalne[ w Kielcach, red. 
Marcin Janiszewski 

Oba zespoły grały z pewnym resJX:k­
tem dla siebie, co - niestecy- odbiło się na 
jakości widowiska Udane akcje pilkarzy 
można było policzyć na palcachjednej ręki. 
Co prawda w środku pola obie drużyny 
jeszcze jakoś sobie radziły, lecz im bliżej 
poła karnego, tym było ooraz gorzej. 

Rozstrzygająca dla losów meczu była 
69minuta,kiedytozagapienieobronyAra­
bii wykorzystał rosły obrońca Marc Rie­
peri strzałem głowązapewnił 5\\Qjej druży­
nie cenne trzy punkty. Później Duńczycy 
mogli jeszcze podwyższyć rezultat, jednak 
na p:Jłu karnym rywali grali OOrd:zo nonsza­
lancko. Pozav.OOnikach, trerowan}cll przez 
słynnego brazylijskiegoszkolefliow(a Car­
losa Alberto Perreirę, spodziewano się 
więcej,jednak miliony dolarów, które zara­
biajągracze Arabii, nie idą w parze z umie­
jętnościami Może w następnych spotka­
niach pokażą więcej? (pak) 

Mecz grupy C: Dania- Arabia Saudyjska. Na zdjęciu: duński napast­
nik Brian Laudrup (w środku) mija przeciwników: Khalid al-Muwalida 
(z lewej) i Abdullaba Zubromawi'ego (z prawej) 

Fot. PAP/CAF O. Mońn 

Na początku drugiej połowy 
Duggary ponownie trafił piłką do 
siatki, lecz brazylijski sędzia gola nie 
uznał, odgwizdując wcześniejszy 
faul Deschampa. Zawodnicy z po­
łudniowej Afryki grali twardo, bez 
kompleksów i jak tylko mogli, to 
przeprowadzali błyskawiczne ataki. 
Zdobyli dwa gole, jednak ... oba sa­
mobójcze. Najpierw po sporym za­
mieszaniu przed bramką i strzale 
Djorkaeffa Pierre Issa całkQwicie 
zmylił Vonka, a tuż przed końcem 
ten sam zawodnik ponownie kopnął 
piłkę do własnej bramki, ustalając 
rezultat spotkania. Po końcowym 
gwizdku sędziego w Marsylii zapa­
nował istny szał. 

Z Marsylii MACIEJ CENDER 

GRUPAC 
Dania - Arabia Saud.Y.iska l :0 

(0:0), Francja- RPA l :0 (l :0). 
l. Francja l 3 3-0 
2. Dania l 3 l-0 
3. Arabia Saud. l O O-l 
4.RPA l O 0-3 

Ciekawostki 
•w blyskawicznej szaradzie piZe­

prowadzonej wśród francuskich pierw­
szoligowcówokazalo się, że najwięk­
sze szanse na tytul mistrzowski ma 
Brazylia (5 glosów). Dalej idą: Argen­
tyna: Holandia (po 2 glosy) ona Wio­
chy i Francja (po 1). 

• Na organizację każdego meczu 
organizatorzy wydają 2 mln FF, to jest 
1,1 mlnPLN 

• Wszystkie mecze bezpośrednio 
obejrzy ok. 2,5 mln kibiców, w tym 
ok. 700 tys. obcokrajowców. 

• Doskonalą skutecznością po­
pisuje się ... francuska policja. Dotych­
czas zgloszono 43 kradzieże na szko­
dę zagranicznych turystów i w każdym 
przypadku zlapano złodziei!!! 

• Satelitarna telewizja francuska 
M6 reklamuje często fakt, iż nie prze­
prowadzi ani jednej transmisji z me­
czu!!! 

• Finna "La Frage" spiZedająca 
śmietanę infonnuje na opakowaniu, 
że" wyrób jest przeznaczony dla kibi­
ców futbolu ". Ponoć śmietanę kupu­
ją tylko kobiety. .. 

Mecz grupy D: Bułgaria - Paragwaj 0:0. Na ~d~ęciu: w ~scigu 
do piłki bułgarski pomocnik: Anatoli Nankow (z leweJ) 1 napastnik repre­
zentacji Paragwaju Jorge Campos Fot. PAP/CAF J. GAUTREAU 

Nie pomógł nawet bramkarz 

Paragwaj - Bułgaria 0:0 
Paragwaj: Chilavert - Gamarra, Ay­

ala, Sarabia-Acuna, Paredes, Benitez, En­
cisa, Morales (43 Caniza)- Cardozo (70 
Ramirez), Campos (79 Yegros). 

Bułgaria: Zdrawmw-~rwa­
naw, R!tkow - Jankow, Balakow, lliew 78 
Borimirow), Nankow, lordanaw - Stocz­
kaw, R!new (69 Kostadinow). 

Czerwona kanka: Nankow (B). żółte 
kartki: Benitez (P) - Nankow, Stoiczkow, 
Iwanow (B). Sędziował A al-ZeidzArabii 
Saud)jskiej, widzów27 650. 

Zdec)dowanie najsłal:l;zyz dot)\:;hczas 
rozegranych meczów. Bez goli, za to z dużą 
ilością fauli. Paragwaj, to zespół dość SJlny, 
ale bez gwiazdorów, którzy w decydującym 
morrJencie mogliby przesądzić o wyniku. 
Nie pomógł nawet bramkarz, Jose Luis 
Chilavert, którysłynie ze skutecznie wyko­
nywanych rzutówv.dnych i kamydl. W dJU.. 
giej połowie Chilavert próbowalwprawdzie 
szczęścia przyrzuciev.dnym, ale jegovis-a 
-vis, Zdrawrow, kapitalnie interweniował. 

Bułgarzy rozczarowali na całej linii. 
Weteran światowych boisk, Christo Sto-

MULTI LOTEK 
6, 8, 9, 12, 17 

19, 22, 25, 27,30 
35, 36, 40, 41, 43 
45, 50, 61, 69, 74 

iczkow, strzelił w pierwszej polowie w słu­
pek i była to najlepsza sytuacja podopiecz­
nych Christo Bonewa 

-Paragwajczycyzagmli tak, jak potra­
fią, a Bułgarzy niczym mnie nie zaskoczyli 
grając po prostu słabo. To już drużyna 
podstarzała, mający w swoim składzie za 
dużo gwiazdorów, którzy oglądali się tyl­
ko jeden na drugiego i kłócili się zamiast 
walczyć. Nawet Kostadinow, który miał 
odwrócić losy meczu, po wejściu na bo­
iskoszukał tylko okazji do kłótni, zamiast 
do strzeleniagola Obu drużynom nie wró­
żę sukcesów na "Mundialu". Nie mam 
nic osobiście przeciwko Bułgarom, alecie­
szę się że grają słabo. To przecież rywale 
Połaków w eliminacjach do Mistrzostw 
Europy. Jeżeli nieodnia;ąsukcesu v.eFran­
cji, to najprawdopodobniej ekiJXł ta rozleci 
się, a nowej nie zbuduje się szybko- JX!d­
sumowal mecz Arkadiusz Chrapkiewicz. 
Dyrektor SP w Cmińsku był jedynym 
uczestnikiem naszego konkursu ,Wytypuj 
wynik", który przewidział 0:0 na stadionie 
w Montpełlier. (sts) 

Plaga 
kontuzji 

Belgia - Holandia numer jeden 

Sen z powiek spędza trenerom 
plaga kontuzji, jaka nawie,dziła pił­
karzy. O kontuzjach A/essandro de/ 
Piero i Marcelo Torleel/ego już in­
fonnowaliśmy. Do grona pechow­
ców dolączyli w ostatnich dniach 
Steffen Freud (Niemcy), Frank de 
Boer (Holandia) i Gorda Vidoric 
(Belgia). ~ To jest najgłupsza kon­
tuzja jaką złapalem -mówi ze zło­
ścią belgijski obrońca. Żeby to byto 
podczas meczu mistrzowskiego, 
a uraz przytrafil się na sparingu z 
czwartoligowym zespołem. 

Odwieezni rywale 
Bez wątpienia pojedynl(iem 

numer 1 dzisiejszego dnia bę­
dzie rywalizacja odwiecznych 
rywali Holandii i Belgii. O godz. 
21 na trybunach Stade de Fran­
ce zasiądzie 80 tys. kibiców, 
w tym ok. 30 tys. Holendrów 
i 25 tys. Belgów. 

- Belgów znamy doskonale, to 
dobry, solidny zespół - mówi trener 
Holandii Gudas Hiddink. - Twier­
dzę jednak, że jestesmy w stanie ich 
pokonać. Zagramy niemal w opty­
malnym składzie. Najbardziej cieszy 
mnie fakt, że coraz lepszy jest Den­
Dis Bergkam. 

- Owszem, Holendrzy są fawory­
tem tej potyczki, ale kto powiedział, 
że nie sprawimy niespodzianki? -oto 
opinia Georga Leekensa, szkole­
niowca Belgii.- Mamy we Francji na­
prawdę dobry team. Zaluję jedynie, iż 
nie w pełni sił jest Gordan Violović. 

Jak widać, obaj trenerzy boją się 
wzajemnie komplementując rywali. 
Zdaniem fachowców, zdecydowanym 
fawol)1em meczu jest Holandia, któ­
ra pokazywała doskonałą dyspozycję 
w pojedynkach kontrolnych. 

Do spotkania bardzo starannie 
przygotowują się także siły porząd­

ku, ładu i bezpieczeństwa - w okoli­
cach i na stadionie będzie blisko l 000 
policjantów. Organizatorzyostrzega­
ją ewentualnych rozrabiaczy, że wy­
ciągać będą surowe kary, z natychmia­
stową deportacją włącznie. 

Przypuszczalne składy: 
Holandia: van der Saar- Reiziger, 

Stam Numan, Bogarde - de Boer, 
Davids, Seedorf, Cocu - Bergkamp, 
Kluivert. 

Belgia: de Wilde - Crasson, 
Staelens, Leonard, Borkelmans 
- Boffin, van der Elst, van Kerckho­
ven, Nillis- Wilmots, Oliveira (me) 

Równie podenerwowany był polski 
szkoleniowiec Henryk Kasperczak, 
który w pierwszym mec-.tu najpmwdo­
podobniej nie będzie mógł skorzystać 
z usług 26-letniego Khaleda Badry. 
Ten podstawowy gracz ,.jedenastki" 
Tunezji skręcił nogę podczas ... spaceru. 

Kasperczak pociesza się jednak fak­
tern, że w o wiele trudniejszej sytuacji 
kadrowej jest trener Anglii i G len Hod­
dle. 

-Mam prawdziwy szpital w zespole 
-żali się Hoddle. Na urazy narzekał Sol 
Campbell, Gary Neville, les Ferdinand 
i Graeme l e Saux. Na szczęście do me­
czu z Turezją mamy jeszcze trochę cza­
su - skonstatował Anglik. (me) 

Redagąje zespii. ROOaktc:r naczelny Klz)md FAU<IEWICZ (n:l. 361-0048); zas1ępc3 red naczelnego Cezary IASTRZĘBSKI (~ 344-59-1~), sekre~ 1\'rlakqi Grzegorz 
śawwfsia (Id. 344-72-55). Dział rc:portaźD (344-59-19), Dział micj!lti i lącmości z czytc:łnikami (3444345), (34448-16), Dział~ CJ4:4-48:52), 

r.iiilllliinolliiiiióo 061.05-60) Dział tr:n:oawy 044-47-25),Imał spor1DiVY C344-4U3), ADRES REDUCJI: 25-363 Kielce, ul. Wesoła 47/49, Centrala 344-24-80 (łączy wszystkie działy) 
--....... ~ ...... ~~~ląp://www.siO'IPOIIJidu.,COIIILpl,e-mail:n:dab:ja@scom.plBIUROOGł.OS.ZEŃ:J44..48-58,fax3447251ipunktpn)jęćui.Targowal8,tel.343-02-79. 

Redaktor wydania 
Cezary Jastrzębski 

an.~•JYU.u. red. naczelnego_ SAUJA (teł. 362-37·36), 26-600 Radom, ul. Zeromskiego SI, teł. 362-37-36, 363-20-64, 363-81-61, fax 362-81·60. 
'"'"TI:71"'·. 363-97-88. 

""''nAUiil" "EXBUD-Wydawnictwo" sp. z o.o., Kielce, ul. Wesoła 47/49: Dyrektor naczdny Krzysztof F~EWICZ, z-ca dyrektor<~ ds ekon~}'t:h ~ CICHA, z-ca ~ra. ds 
.... :!R:elin2ll Grzegorz CZEKAJ. Oddział spółki w Radomiu: I>yrektor Wiesława UPINSKA DRUK: POOgrnfia SA, Kielce., ul Górna 21. Prenumeratę przyjlllUją wszystkie unędy pocztOWe 1 oddziały 
.v .. .-h.•"n"' terenie 'M>jewództw: kieleckiego. radomskiego i tarnobrzeskiego. Redakcja nie zwraca tekst{,.v nie Zli1DÓ\I.ion)cll. ISSN 0137-9275 ....... 

Redaktor depeszowy 
Anna Niedzielska 

l l 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



r~ 

S PORT 

ILE KOSZTUJE SALAS? Luis Fernandez specjalnie dla "SL:': 

Wierzę we Franeuz6 
Włochy - Chile 2:2 (l : 1). 
Bramki: Yieri 10, R. Baggio 85 

(kamy) - Salas 45 i 50. 
Włochy: Pagliuca - Maldini, Ne­

sta, Costacurta, Cannavaro - Di Li­
vio (60 Chiesa), Di Matteo (56 Di 
Biagio), Albertini, D. Baggio - Yieri 
(71 Inzaghi) , R. Baggio. 

Chile: Tapia - Fuentes, Rojas , 
Margas (62 Ramirez) - Reyes, Parra­
guez, Acuna (81 Comejo), Villarroel, 
Estay (80 Sierra) - Zamorano, Salas. 

Zółte kartki: Di Livio, Cannava­
ro (W), Parraguez, Acuna, Rojas 
(Ch). Sędziował L. Bouchardeau 
(Nigeria) , widzów 31. 800. 

Przed mistrzostwami o 23-Ietnim 
napastniku River Plate Buenos Aires 
Marcelo Salasie mówiono jako o 
największej rewelacji światowego fut­
bolu w ostatnich miesiącach. Szefo­
wie Lazio Rzym zaoferowaliza niego 
55 mln dolarów i chyba dziś cieszą się, 
że sporo zaoszczędzili. Jak tak dalej 
pójdzie, "Matador" (taki przydomek 
zyskał Salas po eliminacjach, w któ­
rych strzelił dla Chile 11 goli) wart bę­

dzie po mistrzostwach kilkanaście "ba­
niek" więcej. 

po dJugiej nieobecności wrócił do ka­
dry Włoch i zagrahvyśmienicie. To po 
jego podaniu Vieri uzyskał prowadze­
nie, kilkakrotnie też sam "boski" Ro­
berto - już bez charakterystycznego 
warkoczyka, za to z fantazyjnym za­
rostem - próbował pokonać Tapię. 
Alessandro del Piero może w tej sy­
tuacji spokojnie leczyć kontuzję . 

-Remis był wynikiem zasłużonym, 

choć gdybym był sędzią bokserskim 
wskazałbym zwycięstwo Chile - powie-

dział nam dyrektor pierwszoligowej 
drużyny koszykarek STK Starachowi­
ce Wiesław Słoka. - Osobiście mam 
mieszane uczucia co do akcji, po ktÓ­
rej był rzut kamy dla Włochów. Chilij­
czycy udowodnili, że niema w tych mi­
strzostwach drużyn słabych, wbrew 
opiniom bookmacherów. l oby tak 
dalej. Po tym, co zobaczyłem, a zwłasz­
czapo akcjach duetu napastników Sa­
las -Zamorano, myślę, że Chile zajdzie 
wysoko w tych mistrzostwach. (sts) 

Luis Fęrnandez j est bez wąt­
p ienia jedną z najbardziej zna- · 
n ych postaci piłkarskich we 
Francj i. Brązowy medalista Mi­
strzostw· Świata w Meksyku za­
kończył karierę po 60 występach 
w reprezentacji " trój ko loro­
wych". Jako trener wywalczyi 
Puchar Zdobywców Pucharów z 
drużyną Paris Saint Germain w 
1996 r. W minionym sezonie wraz 
z Atletico Bilbao wywalczyi tytul 
wicemistrza Hiszpanii. 

• Michael Platini komplemen­
tował ceremonię o twarcia mi­
strzostw. Jakie jest pańskie zdanie 
na ten temat? 

- Z samego tylko faktu, że otwar­
cie było niekonwencjonalne należy się 
już cieszyć. Organizatorzy odeszli od 
sztampy, doskonałym pociągnięciem 
okazało się "wyjście z boiska" i zapre­
zentowanie uroczystości na ulicach 
Paryża. Moim zdaniem, obie ceremo­
nie były bardzo ciekawe i przyćmily 
do~chczasowe ... 

• A jak się panu podobał mecz 
otwarcia? 

- O, tu już było tradycyjnie. Obu 
zespołom bardziej chodziło o wynik 
niż pokazanie fmezji. l nie ma się co 
dziwić. Brazylijczycy zdobyli trzy waż­

ne punkty i jestem przekonany, że w 
następnych pojedynkach, grając na lu-

zie, pokażąpełnię umiejętności. A stać 
ich na więcej. Taki Roha, zagrał deli­
katnie mówiąc, średni mecz. Na swo­
im normalnym poziomie zaprezento­
wał się tylko Dunga ... 

• Nie mówi pan nic o Szkotach. 
- Bo cóż odkrywczego mogli po­

kazać? Szkoci to amibicja i walecz­
ność. Oni walczą, ale futbolowej fine­
zji nie pokażą. O Wyspiarzach warto 
powiedzieć w kontekście ichicolegów, 
którzy okazali się zdecydowanie lepsi 
od fanów Canarinhos". Nie myś­
lałem, że chłodni zazwyczaj Szkoci tak 
gorąco dopingować będą swoją dru­
żynę. 

• Wielu fachowców przyszłego 
mistrza świata widzi w drużynie Francji 
Ćzy "trójkolorowi" są aż tak mocni? 

- Finały Mistrzostw Świata to spe­
cyficzny turniej. Trzeba wiedzieć, jak 
rozłożyć siły. Nie można wszystkich 
spotkafi grać ,.na maksa". Dziś Fran­
cja ma bardzo mócny zespół i wiele 
zależęć będzie właściwie od rozłożenia 
sil. Jeżeli podopieczni Aime Jacquecta 
potrafią odpowiednio to zrobić - kto 
wie, może wreszcie wywalczymy "Zło­
tą Nike"? Ja w każdym razie wierzę w 
naszą narodową ,jedenastkę". 

MACIEJ CENDER 
Relacji nasżego wyslannika sluchaj­

cie codziennie w Radiu Kielce o godz. 
8.05i20.10 

W czwartek Salas strzelił dwa gole 
Włochom i niewiele brakowało, aby 
"Azzuri" zeszli z boiska pokonani. 
Dopiero w 85 minucie rzut kamy, za 
przypadkową rękę obrońcy chilijskie­
go, wykorzystał R.oberto Baggio. 
Najlepszy piłkarz swiata wroku 1993 

Christian Vieri strzela pierwszą bramkę dla Włochów 

Uwaga, kibice! Dziś i jutro 
Problemy· z biletami 

Bilety na francuskie Mistrzo­
stwa ŚWiata rozeszły się blyska­
wicznie. Niemal każdy mficz roz­
grywany będzie przy pełnych try­
bunach. Tymczasem okaza/o się, 
że ... biletów jest więcej niż miejsc!!! 

Wiele biur podróży, które istniały tyl­
ko na papierze, rozprowadzało fikcyjne 
wejściówki. Najwięcej "lewych" biletów 
kupili ... Japończycy - aż 23 tysiące: W 
dalszej kolejnośĆi są Holendrzy - 12 ty­
sięcy i Niemcy - l O tys. Kibice tych kra­
jów wraz z turystami południowoame­
rykańskimi zorganizowali swego rodzaju 
manifestację na ulicach Paryża. - Jest to 
nasza forma protestu, gdyż zostaliśmy 
oszukani - mówi Yukio, Japończyk, J..'tó­
ry do Francji przyleciał obejrzeć swoją 

reprezentację. Mój rozmówca nie po­
trafi odpowiedzieć na pytanie: jak roz­
strzygnąć problem? - Pozwiedzam Pa­
ryż, może kupię bilety na "czarnym ryn­
l'U" - zastanawia się ze spokojem. FIFA 
stanowczo odcina się od "dodatkowych 
wejściówek''. - Sprzedaliśmy tyle biletów, 
ile jest miejsc. Ani jednego więcej -powie­
dzial Taint Paire, członek Francuskiego 
Komitetu Organizacyjnego. 

W dniu otwarciamistrzostw bilety na 
mecz inauguracyjny Brazylia - Szkocja 
sprzedawane były po 5.000 FF (ok 2.700 
PLN). Nic to w porównianiu z tym, co 
dziać się będzie za miesiąc, przed meczem 
finałowym. Już teraz mówi się, że karty 
wstępu kosztować będą nawet 24.000 FF, 
tojest...l3.000PLN!!~ (mac) 

Telefoniczne konkursy "Sr.' i Radia TAK 

Wytypuj wynik 
Kontynuujemy wspólną zaba­

wę "Siowa Ludu• i Radia TAK, po­
legającą na wytypowaniu wyniku 
mundialowych meczów. qsoba, 
która tratnie wytypuje wynik spo­
tkania wygi}'Wa100 zl, w przypad­
ku kilku prawid/owych odpowiedzi 
-zwycięzcę wyłonimy drogą loso­
wania. 

Na łamach "Słowa Ludu" podawać 
będziemy zestawienie pojedynków. Dzi­
siaj typujemy wynik sobotniego meczu 
Hiszpania-Nigeria W godzinach lO - 11 _ 
pod m. teł. 344-48-63 ("SC') oraz w godz. 
I3.30-14.30podm. te1. 362-09-56 (Ra­
dio 11\K) przyjmować będziemy Państwa 
głosy. Natomiast w niedzielę w tych sa-

L{) 
C") mych godzinach czekamy na typy poje-
~ dynkuArge~tyna -Japonia. 
z 
co 
O> 
O> ..--

FŁT 

Fot. PAP/CAF-EPA 

GRUPAB 
Włochy- Chile 2:2 (1 : 1), Ka­

merun - Austria l: l (0:0) . 
l. Włochy l l 

Chile l l 
3. Kamerun l l 

Austria l l 

2-2 
1-2 
1-1 
l -1 

(p) 

Nasz konkurs na "Bohaterów 
Mundiali" dobiega końca. Tylko do 
wtorku (16 czerwca) przyjmujemyjesz­
cze Państwa odpowiedzi (decyduje 
data stempla pocztowego). 

Natomiast w poniedziałek ogło­

simy dwa następne mundialowe kon­
kursy, w których nie zabraknie atrak­
cyjnych nagród, ufundowamych przez 
redakcję "Słowa Ludu". (p) 

Kamerun- Austria 1:1 (0:0) 

Sobota, Nantes, godz. 14.30 , gr. 
D Hiszpania - Nigeria (TVP 2); Lyon. 
godz. 17.30, gr. E Korea Płd. -Meksyk 
(TVP l); f>aryż (Saint Denis) godz. 
21, gr. E Holandia - Belgia (TVP 2). 

Niedziela, Tuluza, godz, 14.30, gr. 
H Argentyna - Japonia (TVP l ); 
Saint-Etienne, godz. 17.30, gr. F Iran 
-Jugosławia (TVP 2); Lens,godz. 21, 
gr. H Jamajka - Chorwacja (TVP 2). 

Sprawiedliwy remis 
Bramki: Nijanka 77 - Folster 90. 
Kamerun: Songo - Nkongo, Song, 

N janka - Wome, N do, M borna, Angi­
beaud - Sin1o (66 Olembe), lpoua (66 
Job), Omom Biyick (84 Tebami). 

Austria: Konsel - Pfeffer, Schot­
tel, Feiersinger -Pfeifenberger (83 Sto­
ger) .. Mahlich, Kuhbauer, Cemy (83 
Haas), Wet! - Herzog (83 Yastic), 
Polster. 

Sędziował M. Gonzales Chavez 
(Paragwaj), widzów 36 tys. Żółte kart­
ki: lpoua (Kamerun) , Pfeffer (Au­
stria) . 

Na stadionie w Tuluzie stanęły 
naprzeciwko siebie dwa zespoły pre­
ferujące zupełnie odmienne Śtyle gry. 
Kameruńczycy szybcy. dynamiczni , 
dobrze wyszkoleni technicznie, będą­
cy jednak często na bakier z dyscypli­
ną taktyczną oraz Autriacy, których 
największymi atutami są rutyna i wy­
rachowanie. 

Długo zanosiło się na to, -że oba 
zespoły zadowolą się remisem, nie po­
dejmując ryzyka bardziej zdecydowa~ 
nej gry of-ensywnej. Przełomowa dla 
przebiegu spotkania okazała się indy­
widualna akcja Kameruńczyka Njan­
ki, który w imponującym stylu ograł 
Feiersingera i Schottela, nie dając szans 
na skuteczną interwencję najlepszemu 
golkiperowi SerieĄ Konselowi. 

Dopiero wtedy Austriacy bardziej 
zdecydowanie zaatakowali bramkę 
Kamerunu. Tym razem dopisało im 
szczęście, bowiem już po upływie re­
gulaminowego czasu gry. Antonowi 
Folsterowi udało się strzelić wyrów­
nującego gola. Jest on w dużej mie­
rze zasługą.kameruńskich obrońców, 
którzy po rzucie rożnym zamiast pie­
czołoWicie pilnować austriackiego 

supersnajpera, pobiegli do piłki, zu­
pełnie zapominając o Polsterze. 

- Podobała mi się gra zespołu 
Kamerunu w tym meczu, a akcja Njan­
k:i , po której pacH gol, była naprawdę 
znakomita i dobrze świadczy oumie­
jętnościacb tego zawodnika. W koń­
cówce piłkarzom z Afrykizabrakło tro­
chę konsekwencj i, ale gen-eralnie w 
porównaniu z występami tego zespo­
łu w poprzednich turniejach i Mistrzo­
stwach Świata, widoczne są postępy 

poczynione w dyscyplinie taktycznej 
drużyny, której często zdarzały się na­
wet podania do tyłu. Dawniej nie było 
to do pomyślenia. Austriacy zagrali w 
swoim stylu, do ostatniej minuty kon­
sekwentnie realizując założenia tak­
tyczne. Uwieńczone zostały one go­
lem. a remis chyba najlepiej oddaje 
układ sil w tym meczu - powiedział 
nam sekretarz Kieleckiego Okręgowe· 
go Związku Piłk:i Nożnej Sylwester 
Siudak. (wid) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




